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o kim mówią w Łodzi? 

D7re1doJ' Ilowo-utwo"zollego 16dzklego 
oddziała P. K. O. 

p. Franciszek Spaltellsteln. 
kt6ry przedstawicielom ZwIązku Praco
wnik6w Bankowych przyrzekł przyjmo
wa6 na wakujące posady wyłącznie siły 

miejscowe, pozostające bez pracy. 

Ple'lusza 
Belgia 
Holandia 
londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy 

PSZ6wsha. 
26,9.5 

24115 
29.03 
5,96 

25,31 
]7,78 

115,3R 
160.37 

84.39 
23,89 

Opuna ppzedo. UJBPszawsBa. 
Dolar 603 

Ipzerla ppzedu. WBPSZawshe. 
Dolar 6.035 

Tendenoja ufrzyman ą . Akcie bez zmiany. 

Warszawa 85.83 
Złoty 86,38 
Dolar 5,20 
Przekaz na Warszawę 6,00 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym na ryoku pie

niętnym w Łodzi dolar Kształtowa! się 
po kursie 606, 6,05. Banki wymiany 
kunowały okolo god~iny ] 2 ei efe
·\ty po kursie 6,05, 6)04, sprzedawały po 
6,06, 6.05. 

Tendencja mocniejsza. Podaż duh. 
-~_._._~-
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"amiętajcie O inwalidach 
wojennych I 

A 

Żydowski bank nowojorski 

l~łolił ofert~ na ~oiy[lk~ 1~~ mHjo,nów., ~~Iar~w. 
Bank Toeplitza chce uczestniczyć w pożyczce amery.kańsklej, . gwarantowanej 

monopo~em tytoniowym. 
Z Warszawy donoszą: 
RokoiWania rządu p. Om'bskiego o po 

zyczkę, a ra.czej PiQ<życz,k'i zagra'l1tczne s·ię 
gają \Vi.elu krajów .j HCZlnych s.tosiU'nków. 

Z chwJilą, gdy rząd zdercydOiw:al się -na 
udz.iell,en'ie lGl1pitalistom za,gralnicz:nym re
a:lny,ch gwafail1rcyj w pos,taci mO!l1opolów, 
oferity na pożY'cziki powięikszy;ty się. Jed 
na oferta wywoI'wire inne - konkurencyj
ne. 

Do mec'Z'll o udz,j·elen'ie poży,ezki Pod
sce wystapit ostatnio uowo'jOlrs.'ki dom 
"Loebe, Koom aJl1d Co.", z,nanybawk ży
dowski. 

ROKowania z rządem pOQskLm prowa
dzi P'l"redstawQci'e'lstwo wkdeńskie tego 
b'a'l1/ku. 

Nowojorscy bankierzy ',O!ropon'llją po
ży.czkę 100 ru~Jio.nów (lohł'l'ów. 

Nie ·chcą przyjmować pod w!a'Sll1Y za
rząd żadnego mono'polu, na'toml,as!j: zażą
da,1i zagwal'antawa'ITi1a pożyrC'zki do·choda 
mi ;kUku mOl1olPoJÓw. 

Owal1'aTIcja ma poJ.eR"ać .na tem, że bal~ 
.kierzy o'Vrzvma,lilby kontro:lę nad handlo
wym 3Jpara!t'em m{\!no'Po~ów, prawo decy
do:wall'ia we wszystIJd·ch spraw.ach 'Drga 
ni~acyjnych, Olfaz wptyW na a.dmi!nistra-

Dymi~ja ~a~jnetu Painłeve~o 
W celu usunięcia zgranego 

Caillaux. 
ParyŻ, 28. 10. - W kołach politycz

nych określają obecne przes;Ienie iako 
"przesilenie" w celu usunięcia zgranego 
CaiI.laux". 

Decyzja gabinetu O dymisji została \vv 
wolana wypowiedzianemi na oMatnl;em 
posiedzeniu gabinetu słowami, Caillaux: 
"Ustąpię, kiedy będę chciał. N:e dam się 
zamordować za kotarą". 

Polacy idą ławą do wy
borów w Czechosłowacji. 
Socjaliści polscy przystąpili 

do bloku narodowego. 

Praga. 28. 10. - Na zebraniu polskiej 
robotniczej 'ParW soclalistycznej w Orlc
wej po s ta.noW;IOno przyłączyć się do 
wspólnej polskiej listy kandydatów. - Na 
pierwszem miejscu kandyduJe dr. Wo!ff, 
na drugiern socJaHsta dr. Wó}cik. 

--x---
WILKI NA PODKARPACIU. 

Lwów, 28. 10. - Donoszą z Kolomy!, 
że na Podkarpac:;u pojawHy się masowo 
wi.lki, które wyrządzają znaczne szkody 
w bvdle i zwierzostanie leśnym. 

Porywają nawet owce ze siad. 

cję, czy1i na obsadzamie nacze~n,ych staillo kie.m w sprawie pożycz>k:i !pod zastruw mo 
wisk. . no:po}u tvto.nioweg'Ol, odezwał się p. Toe

Wamnk5 .. Loebe, K'uhn and Co." nie plitz meiCljolańlSki.. 
odlbi'egają zbytn.io od propozy;cy.i i!l1nY'ch Oto przed kirliku dniami reprezentaln;t , 
kOl1JsQ'r'cjÓlw, które po,za wysoildem 'opro- "BCl.'l1ka Commerdaile ItaHana" z akomu:n i 

ccltlto'wan'iem sta:wi'adą żąda:nia dopll'sz- kowaJ rząd-ow1 poJskiemu, że opór włoski 
cz·emlia do gOlsip.od,nik:i polskiiej, w ~ak~'ej w s tos'unku do pożyc7-ki a:rnerykańskiej 
lub innej posiad kOt1'trOilierów zagra'lloi,cz- zmięldby, gdyby A-rnerykan-ie dopuśdlH .p. ' 
ny-ch. Toe:p1itza do sp6tiki. 

Na {Ile tyrCh rokowań ci'E;Kawie przed- Podohno .p. ToeplHz okll"eślił j1t.J.ż na-
sta;wia·ią się ostatnie pro'Po'zy,cje medjo- wet rządowi, do iakicj wysokości C'hcia.ł- l 
la,ńskiego "Ba.nika Cc<mmerdale Ha'liana" by partY'cYPorwać w pożyc'zce amerykań I 
Bank .tel'!." obec'l1.ile j'edel1 z lllaó:potęin1ei- sk'i'ei, g \va-ran.t-owa.nei mC'l1.orpoJen1 rytonie l 
szych w Europie ltilile kW3:f}it się dro poży wy:m. 
c-zall1,ia Po.lsce. ZadowoJi't się 400 mialono Pro/pozycja p. To€plitza jest wygodna 
wą po'życzkę tytorniową, obróconą na re- dI1a rzą-du pc-l·skiego·. Czy jedtnak będzi·e 
alJi.z<;1cję mOillopolu tY'tcil1iov/lego. ona p.rzY1ęta. zdecydują sami Ameryka-

~ieldy jednak starty się g!oś.ne perirak nie, k,tórzy ,chcą pc!kryC ca:tą po'ŻyC'z..~ę. 
tacj,e poJ-ski!f' z konsorCjum ameryff<:ańs- ---' -. 
~~~""\'iI~~~~;wmt7 

. . 

Dorota AdoD. córka lorda Adon. uwałana jest obecule .. &ag1JI 
za nujdoskoualszy typ "angielskiej piękności". 

11';,,"'\ .' ":~' .. ,' .. : I',,' .", ~-., .... '~ , .. , •. • 'tl • ..r. .', ~"',' J, ",,' 

W numerze jutrzejszym rozooczyna~ 
my drukowanie zUl3lwmitei powieści V. 
Cross P. tyt.: PRAWO SERCA. 

~iezwykle ciekawa treść. które) tłem 

iest odwieczny konflikt między u~zucierrl 
a ooowi'ązkiem, 7.3oowni tei PO ra~ pierw
SZY w iezyku polskim się pOjawla.iacei 00-

wieści nie7.awodne ®~zenie. 



Str. ! 

lłoty w [~wili o~e[8ei. 
Obeane przesilenie gQ'Spodarcze roz

poczęło się w łecie T. b., gdy pod wpty
w,em ~bY1f Wie'1lcej podaży wa1uty pol
skiej zagranicą zł<oly ZaCZ'łr spadać, tra
cąc chwilami ponad 20 % swojej warfości 
Nie 'tyJe fakt, iJe <ostre a niezbędne zarzą 
dz,e<l1ia z tym faktem 7)wiązane, wywoła,ty 
bardzo niez.drową panikę, kt'óra tylko za
ostrzyra sytuację i była w dużym stop
mu przyczyną ogólnego kryzysu gospo
darczego. 

Dziś można Już sfwi·e!rdz,ić z carą p,ew 
nością, że gdyby nie pO'P t<o ch. wywolamy 
niestusz.na prz,ewaŻ'n1e obawą o interesy 
ni eJi.cZ!l1ych poszczeg6lnych jednós~ek czę 
sto zaś zJą wolą naszych WTO,gÓW - sy
tuacja bylalby szybciej opanowana i nie 
podąglnęhby za sobi:.! tak dotkliwych skul 
ków, zwłaszcza w PQstaci niebezpieczne
go gfodru gotówko\vego. Okazuje Słę bo
wi'em. że faktycŻTIie spo;feczeńs{rwo po
s': adało i posiada bardzo 7Jnacz.ne zapasy 
obcych wa'lut i dewiz w 'OstaDnich zaś mie 
siacach ten zapas w prywatnych rękaiCh 
silnie wzrastał, o czem świad,czy naj,lepiej 
choćby w,ie'lka Hość efektywnych dola
rów, ukazują'ca ~ię ll1a naszym ryntu w 
paczkach barnkno'tów, Ś'wi'eżo l)rzeN,czo
nych i a'Sygnowanych przez inslyhl,cje za 
gral!1iczne. 

Równocz,eśnie i nasz bilans handlowy 
r pralniczy s'ta'l~ się l)Orprawia. Wwaw
dzie od czasu do czasu da1e si'ę 'Odczuwać 
jeszcze lIlagle, sitne zapotrzebowall1ńe wy
pra,t na zagrani<C~, przy niedosta'te·czne'j 
podaży, ~ecz momenty te coraz rzadsze 
( TOOitna uważać sytuację waJutową za 
normalną. 

TO' 'Samo do.!y'iczy i Kursu walut Od 
df,uższego czasu dOlla:r 'trzyma się na po
ziomie okollo 6 zt Oczyvliśde jest to róż 
nica bardzo znaczna i WV1l1tQsząca 15 % w 
slosunGrn do paTyr.e{u. Trzeba j'e.dnak za

; slan'Olwi,ć się nad tern, czy nawet w wy-, . . 

;padku, gdyby TlalS na to slać byto, lIlarleża 
:łohy podnieść 'Obecny kurs zto~ego do je 
;gO ilS'OOtinej war'fości? Powiadamy "islot
Ir.lej", ~yż be·zsprezcZlI1ie dosta'fe'czność 
'pokryCia złotegO', na, . \;.ort w najgorszych 
ohw'i1ach jego spadku, gwara.ntowafa za· 
-wsze peł.nowar'tośdo'wość naszej wa'luty, 
kfÓTej walhanlia są wynikiem nieuregulo
warnego popyfu i podaży zagranicz.nych 
·środków pfa:'fnkzyC'h. 

Znaczny spadek kursu złoTego jest prze 
:aewslY51kiem k ,~zV5tny dla li,lSUgO ek::
Ip(jr'futiące~o "rzemystu. R5żliica 15 proc. 
iw cenie towaru jest bardw wielka l pod
it!.CSi wY50ko z<iolność konkuren.:yha kup
!ca i przemysłowca polskiego. oczywiście 
o ile w międzyczasie cena krajowego su
Irowca i robocizny nie pójdz;c odoowied
nio w górę. Dlatego też utrzymanie obe
cnych krajowych cen rynkowych jest rze
czą pierwszorzędnej wa,gi. Spra ';~;a ta jest 
o "tyle niefrudna, że niez,będne nam surow
Ice za1graniczne. które podrożały o 15 
,procent, stanow.ią drobną tylko część na
szych produk1l:ów. 

Jeślr;! weźmiemy pod uwagę lip. slosu
cek ceny danej zawartości ba webv do ce
ny gotowego produktu teksty;nego , czy 
też choćby kakaQ do czekolady. to 1S-pro
centowa zwyżka w cenie importow.aneg'o 
surowca, podniesie cenę towaru o 1 -- :2 
procent, które w;inien stracić pośrednik. 
Nl000pllsz'Czalnem jlest nalt{)mia,st - co 
praktykowano w czasa·ch ·:nflac.H -- by ku 
piec czy producent zwiększał swoje zy
ski przy tej sposobności. 

Niewąbpliwie przy normalnym biegu 
rzeczy, :miż,ka waluty. ułatwiaj~ca eks
port. nie da s:;ę dllllŻszy czas utizvmać. -
Wznnożony wywóz wywola ,ma~zny przy 
pływ walut do kraju. zwi\}kszv ich poda:.:: 
i to właśnie powi,llno być regUilatol·etTł kur 
su złoteg{), który sto'pniowo w:óci do 
swej realnej wartości. 
- Jesf to iedyny normalny bj~g ~zeczy. 

Polska polityka walutowa mus'; si ·:;! wstrzv 
' mvwać od wszelkich sztucznych zabie-
I ~ów. 

"ló"ZKIE ~CHO WmCZORNE". - dnia 2'1 pa~dz)erniKa 1925 ro~_ Wr. !łO .-
p O C E S S T E I G ERA. 

Prace nad "mentlikiem". 

Ze Lwowa donoszą: 
Dzień dzisiejszy w procesie Sfeigera 

zos1awril nieodparte wrażenie że obrońcy 
oskarżonego zmi,erzają do takiego pOg'ma 
twa'nia sprawy do wytworzen-ia w niej ta 
kiego chaosu (po żydowsktu "mentlik"). 
aby w tym "mentlilku" zag'Ubić chyba 
wszelką Ioq;icznn orientacie dla obywate 
li obserwuJących proces z poza gmachu 
s[!clu, jak również tych, co zasiedli w są
dz1ie u sto,łu ja1w p'rzysięgli. .. 

Oto dzisiaj obrOńcy Steigera w dłu
gfch wywodach wysuneli sądOlwi do roz
patrzen.iia OIIlYrzymią ilość w.nioskÓ'w i za 
żądań powolania kirlk'Udzies'ięciu świa·d

ków. 
Chociaż niektóre z wniosków obro'!1Y 

iU7 zdecydolwanie usuWJaj,ą z pod nóg 
grunt, na którym o,bro·na. zdawa,to się, że 
pr~ed paru dn:ami staJa talk tward'O: cha 
ci.aż obrOIlcy zgóry mus'zą być przeqw.na
ni, że 111ektóre ich wlni'oski są nie do przy
jęcia - t0 j.ednalk ni,e cornęll S'ię przed 
ich postawien:iem. 

Hyde był "mentlik"? 
Prokura'tor zdawa ł się przejrzeć w tot 

te zamiary. bo po wys,Iuchcll11U wyv.'o
dów 0brorlców. wyrwało, mu się 'l ust ta
ci(lskie .. (l'110USq1.1C taol,dem" ... (jał< długo 
.j eszcze). Nie dokończy! rzymskiego fra
z·eSILl Cycerona oskarżyc:ieq nic dopowie
dział sl>ów "nadużywać b~dz.iecle cierpli 
wo~ri~ ... 

ObrQńca Rozen'k'ra'flic domaga,I się po~ 
wołania 110wych świadków na rozmaite 
okoJ.i.czno ,ści. 

l-sza serja świadlków ust'alić ma, że 
bomba nie 'Pad!~a z pod la:tarnilU licznej, a 
rzucona by,ta ... z II-ego piętra Inad ka wia'r 
ni a, "de la Pr-.ix". 

Ten sam obwńca w daJ!.szV'l11 ciąt;u wy 
wodów 'za'p'omnia't widać 'O bombie z ok 
na, bo żądał powolania świadków Leo,na 
Gli1csmana. który widział w 'Pob1iiu miej 
sca zamalChu 2 osobników, którzy rozma 
w·i:alli po rusku. 

Dalsz.a ~rupa św.i.adkÓlw zeznać ma, że 
Pasterna!ków.na oodczas wskazywania na 
StellTClra użyta frazesu "zdaje się", oraz 
że Steig-er w cz.a1S1le a'reszto,wamia miall 
w{)1ać jestem ni'ewiilltly". 

Dr. Ringel żąda przedłożenia s~dowi 
eg-zemp1arzy Plsm bern·ińsrkich, zaiWierają 
CVirh SPl1S(l.('v;lfle rewelade o tern. Jak b. 

Rewelacje o Harniszowej. 

oficewwle rus,cy mdeli oświadczyć gru
pie żydórw oraz dziennikatfzy, że znają 
spra WICÓW zamachu. Ofraz mają ich foto
grafje. lecz, trzymają rzecz w tajemn,i'cy, 
aby Steigera skazano, a wtedy o.ni poka 
żą., ja;kie Jest sądowni'ctwo polskie. Ofke
rowie oi byli rzekomo pod terrorem (? 1) 
Hackonkrel1Z1,erów (antysemitów niemiec 
kich), kt-órzy mi,eU oświadczyć, że ,nie po 
zwo'lą n,a o.g!osz,cnilC praJw<iy, aby żyd zo 
stał powieszony. 

Obrońca Ringel żąda powolania Wło
dzimierza BaICzynskiego i \Va:ssera, 'któ
rzy sbwierdzą :re zamach u'J}larl1Q1Wany zo
s't?.'ł w ko,la,ch ruskich. 

Proku'Tator Iirvniewiecki ZJazn.acza, że 
nadsZtedt moment ·kiedy musi sobi,e powie 
dzieć: "dotąd, a n-ie da<1ej". 

- Moja ttstęp1i'wość wobec wnio'sków 
obrooy ,nie może być bezgraniczna. 

Pro;kurator nie moż,e się z,~odzić na 
wnioski cHa SP'fWWY obodętne. lub zupeł
nie .ki n,ie wyjaśnia1ące. 

Oskarżydc:I dzhvi się obronie, która z 
1eclne.i f,tronv s.łr.ad:y ~,ie na sprawo,zdania 
driennHców. a z ~fI1..,.ipj 5:trony z dzienni
ków niE''TIieddrb chce tworzyć dowody 
p.rawdy i chce jf' p·rzedstawlć j.ako c!olm
menty na sprawIe. 

Prokuratorr Rodzi sie na powota'l1ne la 
kkh ślwia'C!1-:ów, którzy będą mog!: coś po 
wied'zieć , ,np. o "właściwych" spra:wcach 
zamachu, bo to, że Srteige'r 'ni'e miał pasz
portu zagranicznego, niema chyba znacze 
nia, skoro s~ę z'ważv, że p'rredwstawiany 
mu Olszański nie miaJt go równi!eI7. 

Dalei prokurator prosi o ponowne prze 
słuchanie P. Pasternakównv. która zezna
ła. że żona b. podpułkownika liarni~cho
wa robiła PastE'rn3~(Ównie wyrzuty. że ze 
zna wała pr1.edw Steigerowi. HHt'nis-:ho
wa miała się orzytem wyrazić .. lepiej u
dawać. że się nic nie wie". 

Harnischow.a zeznawała., iż bnmba pa
dra z 2-go pietra nad kav.iarnią. 

Wreszcie oskarżyciel domaga s·;ę prze
słuchania l\t1ychowiaka z SamborJ., świad
ka zamachu. który w Steigerze poznaie 
sprawce rzucenia bomby. 

Po replice adw. Landaua sąd pos"fano
wit odroczyć rozsprawę do czwartku. 00 
2.9 rano. rezen,vu}ąc sobie środę na rozpa 
trzenie wn;osków prokuratora i obroń
ców. 

USDokolenie na Bałkanach. 
~ ~ 

Komisja bułgarsko-grecka przy pracy. 

paryi. 28. 10. - (PAT) .. ,Matin" do
nosi z Sweti Vratch pod datą 27 h. m. że 
deleg-acja oficerów greckich w 't:warw
stwie delegacji wojsk bullgarski ,:;h stwier
dziła. ';IŻ posterunki greckie sąsiadu.i~ce z 
posterunkami bulgarskiemi koro Demir 

Kapu nie były bynajmniej zaJęte przez 
Bu!garów, w następstwie czego oficero
wie greccy musie!'; uznać. że Buł2"arzv nie 
d,opuścili się naruszenia teryborium grec
kie2o. 

Ar' le la francu§ka zni zczyła Damaszek. 
8.000 zabitych .-- 500 dom6w w gruzach. 

Beyruth. 28. 10. - Syrviski,e p;sma do
noszą. że w Damaszku zostało zb'lmbarclo 
wanych 500 domów. 

Miasto MHdant zostało spiondrowane 
. doszczctnie. 

Bombardowanie artylerią DClmaszku 
trwało 57 godzin bez przerwy. Tysiące o
sób strac;to życie. Mówią o 8.000 ofiar. -
Stra'ty wynoszą 20 milionów funtów tu-
reckich.· . 

Po·yczka angielska dla Warszawy. 
Kiedy Łódź otrzyma podobną propozycję? 

Magistrat otrzymał ze strony pe\vllycb 
czynników londY11s1<.:ich propozycj<: prze
prowadzenia dtu9:oterminowej pożyczk; 
w wysokości 3 milionów funtów sz~erlin
g6w.\V sprawi·e tej przybył iurż powtórnie 
do stolicy prZedstawiciel firmy oterującćj 
.,Bucley et Co. London", p. iier~enstc·;n. 

Warunki pożyczki sa, nastę,puja,ce: 0-

bHg-acje 8-proc. m. Warszawy PO kursie 
80 zL gwarantowane przez rzn,d. Termin 
- 35 lat. ProwiZja jednorazowa - do 4 
proc. 

Prezydent miasta. p. Jabłońsld. czyni 
starania o uzyskanie wymaganej R'waran
ej'; rządowej dla POŻyczki. 

-x-

Witos występuje w prasie prze[lw p. Grabskiemu. 
Poseł Witos zamieścit w o<;!atniem 

"Echu Warszawskiem" artykuf p. t. .,D~a
czego", w którym wyjaśnia orzyczyny 
dla których zwalcza rząd p. Grabs:{;ego. , .. 

Powtarza on te same argumenty. któremi 
od miesiąca woiuje p. Korfanty '; ~tara się 
osrabić zarz,uty. jakoby dążył sam do wh 
dzy. 

Echa panamy w Kasie Chorych. 

K~er JJnik biura obrachunkowego Kasy Cho
ryc!! p. K~dra zawaeszofiY w [zynnościach. 

(g) Na wczoraiszem posiedzeniu za
rza.'clu Ka'sy Cho'rych posta'nowioil1o zaw:e 
s.ić w czynnOŚciach kieroW'ni1{a bmra ob 
rachunkowego - Kędrę. 

Do.chodzenie dyscyplinarne, ma'ja.ce u 
stalić wilT1ę teg{)ż prowadzo,ne jest w dal 
szum ciągu. ---.. ---

o czem myj" prasa? 

•• Rurier Warszawski" zastanawia SIt 
nad położeniem, wytworzoncm przez za. 
tarR' grecko - bułlgarskl. . 

CZy Lig-a zdoła us·poJ(OIĆ spór .zre
cKo ... bu~garsk;? CZy wykaże energ-ję 
I stanowczość? CZY okaże się siła 
moralna! materialną? 

A przedewszystkiem -:Z,\: ztożv 
świadectwo. żc kieruje się \\·vlqczn ie 
wudedami pokoiu i spraw;edl i woŚc i ? 

Wszystkie te pytania o b :: l l odzą 
naiżywiei ludzi. którzy. nie bęc1a~ je
szcze entuzjastami LiR';. są:ednak Je,' 
zwolennikam; i kt,6rzy T'i·J\tm( wie
dzieć. w iakie to recc bo:.: ::nnn z! n ży· 
Żyro dodatkowo olbrzymie pettiomoc
nictwa. 

Rozumie się. żc egzam:n ~!"ecko . 
burgarsk'; Lig; nie może być t.\\"aźart~ 
za ostatecznie pouczaJący !';.QS o ten
dencjach i zdolnościach tei L1StytuC-ji. 
Sprawa, powtarzamy. Jest ''''i 7dędni (' 
nietrudna. Nie angażuje ona przytem 
stosunkowo zbyt głęboko ;ateresów 
wielkich mocarstw rvwall;zu.iących.-' 
Łatwiej być bezstronnym: sprawiedli
wV'm i mężnym w okolicach Pefrycy. 
niż ... nad Wisłą czy nad r~cl1em. 

Bądź co bądź jednak Li ga ma 
przed sobą zadanie. którego rozw';ą

zanie bedzie pewną wskaz6wk~ na 
przyszłość. Jest-że to naprawdę :n· 
stmment pokoju. choćby ni~doskrna· 
tv. czy też iedynie arena dla ~aduł6w, 
intryg-antów i utopiStów? 

•• Kurier Poranny" stwierdza. że u';)a 
dek Caillaux nastąpił z powodu j~iw infla
cjonistycznych pomysłów. 

Projekty p. Caillaux zawieraty w 
sobie zasadę .,inflacj; ure;;ulowanej 
przez roztropne zarządzenia". 

Wczoraj zrana okazalo s:ę. że p. 
Painleve zde·cydowal 5ię raczej na' 
dymisję rządu. niż na soJidaryzowa-' 
nie się z pro.i>ektam; pana Ca:11aux. nie' 
możliwemi d{) przyjęcia dh stron-i 

nictw kartelu. Nawet wz;;ląd na pana' 
Brianda i .ieg-o przewodni:tw1 w Ra-. 
dzie Liz;. która zebrała si~ wczoraj, 
powtórn!e. nie zostal już wzięty pod 
uv,:agę. Z chwilą dymiSji gabinetu 
kró1!ka ponowna karjera J"ilin!sterialna 
pana Ca;1Uaux zakończyła s:ę bodaj 
ju:ż ostatecznie; legenda o }eg:o cudo
twórczym gentiuszu prysła. Nie zdą
żył zyskać przebaczema zupełnego 
na prawicy. a prawie zerwa! zupełnie 
z lewicą, kt6rą potraktował tylko ja
ko drabinę do dtwignięcla s'ę z ka
tastrofy, w jaką wtrącH ;;0 Clernen
ceau. Jak poprzednio. tak i tym razem 
przecią,s;nąl strunę niepohamowanym 
"arriwiz,mem" l;, wzgardliwcm lekce
ważeniem warunków, wśród ja,kid 
przyszło mu działać. 

Film 
a .. Tydzień Akademika", 

Akademicy na wiełką skaię zakreśliłL 
propagandę swego "Tygodnia". W tych' 
dniach wY'kończono 30 krótkich humory
stycz,nych fi1.m6w "tr;ckowych". które try 
skają wesoł{)ścią. są niesłychanie cleka
we, sensacyjne i dowcipnie a umiejęt:lie 
reklamw.ią "Tydzień Akadem;ka". 

Pomysły filmów, świetnie wl.;rszowa· 
ne napisy oraz wykonanie zaslu..~L1.ią r.a u
wagę. 'Filmy te demonstrowaoe będą w 
stolicy· oraz wystane na prowincje już w 
najbliższych dn;.ąch. Godnie ~\Y.:ldczą o· 
ne o wesołości młodzieńczej 1 <;,1 utrzy
mane 'w ogólnym charakterze f:' -.:oroczne· 
R'o .. Ty~odnia Akadem;ka": J1UJl1' )r . do\\'· 
cip i radość życia. . 

'Filmy akademick;e - zackl\u '.\ :aJ.1, ca-
ta publicZll!OŚć kloowa.. 
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rul~OWYDroj~kt U~~IPie[l~ń pra[Owników umy~ł~wy[~. 
W przededniu doniosłej ustawy. 

Rzaa połsKI opra:cowal ~wiefo "Usra
wę o ubez;pleczeniu pracowników umy
słowych". która ma wlkrótce przejść pod 
obrady Sejmu. Ze WZ2lędu na wielką do
ruiosłość teiro projektu dla setek tysięcy 
pracowników umysłowych, za·eructniony~h 
na obszarze Rzeczy\pospolitej. podajemy 
poniżej lIlaJgł6wniejszą je,go osnowę. 

Pro1ekf rządowY ła,czy w jedna caro'ść 
cztery rodza1e U!bezpieczeń: 1) Da wypa
«lek braku pracy. 2) na wypadek l1iezdcI-! 
ności do wy'konvwanla zawodu, 3) na sla-! 
rość i 4) na wY'Padek śmierci ubezpiec~o
nego. 

ObowiązKom Ulbezpieczenla podIega~ 
ma~ią pracowInicy umyslowi, bez różnicy 
płci którzY ukończYli 15 rok życia. a nie 
przekroczYli wieku lat 60. Przymus ubez-. 
pieczenia obejmuje Tak pracowników in .. 
sfytucyj prywatnych, jak publicznych, 'taK 
sfałych. jak niesfałyoh i niezależnie od 
sposobu poblerania wynagrodzen;a. CZY, 
lo dziemie, czy 'tygodniowo lub miesię
cznie. 

Za oraoowników umysłowych proiekh 
ustawy uważa osobY, kMre spełniają na
sfępujące czynności: l) kierownicze lub' 
nadzorcze, 2) nauczyC':e1skie ł wychowaw 
cze, 3) ar~'fyczne, 4) dziennikarskie, 5) 
lekarskie, denl1:yslyczne t we"f-eryna.ry.jne, 
6) biurowe, kasowe, rysunkowe, pisarskie 
l J. p. 7) marynarskie, 8) sprzedawców i 
eksoedientów sklepoWYch. zakładów ~a
strooomłcm.vch. ksiągarskich oraz ucz
niów zaW10dów handlowych. 

Wbrew innym ustawom ubezpIecze
niowym, obowiąztĘiąc. w Polsce czy zagra 
nica. prOjekt nowej usTawy ,ie przewidu
fe maximum wYDaJll'lOdzenia służbowego, 
powyżej iktórego przymus ubezpieczer.la 
IPrzeslaltby obowiązywać. 

ObowiązeK ubeZIPieczenia rOZlPoczyna 
się od l-go dnia: mlesia,ca,. w którym l)raw 

oownlk objął zatrudnienie. Zx-lasza ubez-
1>ieczonego pracodawca. Obowiązek ubez 
pieczenia kończy się z ostat..'1im dl1iem mie 
sią:ca. w którym praoowruk oooścł zatru
dnienie, lecz 'prawa jego emeryTalne po
zostaja, jeszcze w mocy ,przez 1 i pój roku, 
'PO upływie lego okresu !prawa ubc7lJ)ie
'czeTIliowe UJlega1.ą w przecią2u trzech lat 
Jedynie zawieszeniu. bowiem w razie ob
jęoia pracy, uzasadniającej obowiąbek u-
bezpieczenia' poprzedni okres ubezpiccze-

~en i neuJwi!foU. 
Dziwny mia'l sen ;tej mlocy 'in żyrnier 

Wi,erzyńs'ki. 
W OIlbrzymjm samolocie - którego o 

gon wydłużał się w nieskoń,czo,ność, rwał 
~u słońcu prosto w jego promienne, mze 
śmiane oblicze. 

Niesil()ny l-ekko n.a faJla ch rozgrzanego 
powietrza, wznosił się w zawrotnym pę 
dzie COfa'Z 'to wyżej. 

NaJprzeoiw niego ptYll1ąt bbun malut
kJclh. swawoil!lych dzieci. którym u ra
mion wvra.sta.ły srebrnopióre sk.rzydet>ka. 

I wówczas stała się rzecz straszna. 
Najmndejszy amJ,ote,czeJk niebacwie pod 

lrufując, coraz ba,rdziej przyhNża'ł się do 
warczącej w błyskawicznych o'hrota,ch 
śmig'i, Dech zamarł mu w piers.iach. 

Os'tafu-im wys-iłkiem woli zatrzymał 
Toz,pędzoną śmigę, a wówczas samo10t 
dr,glną/t 1 począł spadać. Wtem p'ieklelny 
ból, prz·eszywaj~cy mu czaszkę, po,z,ba wit 

nf.a zalicza się do n'Owego UlbeZlpleczen!a, 
Do ubezpieczenia w%cza się urposaże

nie maksVilt1alne od .poborów do 750 zł'O
tych miesięcznie, przvczem, iak tv sie dzie 
je w Kasach Chorych. sktadki i Swiadcze
n':'a obLicza się wedlug podziaru na szereg 

grup zarobKowych. 
'. ~ 

Swiadczenia na rzecz ubeZPIeczonych 
maja. być naslęp'ujące: ·a} na wypadek bra 
ku pracy: 1) zasitek, 2) optata 5kiadek 
do Kasy Chorych i 3) za'Pomoga ;Ja po
dróż; b) emerytalne: 1) dla uvezpicczolle-

Zawiodła się. 

Znajoma modniarka: - Doktorze, dobrze, t.e pana spotykam, je
stem chora i dalej iść nie mogę. Co robić? 

Dokt6r: - Niech pani weźmie dorożkę I 

Sensacyjny proces 
przeciw funkcjonarjuszom P. K. U. VI Kaliszu. 

Z Pozna'l1ia donoszą: 
Onegdaj rozpocząt się przed wojsko

wym sądem rejonowym w Kaliszu proces 
'W spraw~e nadużyć P. K. U. w Kaliszu. 
Proces prowadzą sędzio'\we sądill 'Okręgo 
wego w Poz,naoni'll. Przewodniczący na
czelnik sądu o,kręgowego dr. Neusser, ja
ko alSesorowie zalSąada}a.: dowódca dywi
zji kawaaeITji gen. Sal\.vicki, dowódca 7-glJ 
pufku saperów pilltk. DursIki, do\vó,ka 68 
p. pułk. Nowaczyński, dow6dca 15 p. ula
m,ów Grzmot-Skotnlckl. Osk.arża prokura 
tor majo'!" PidErowski, pro,tokóluje major 
M1i!kułińslkL Oska rŻ'()il1 ym1i są: b. kometJ1-
dan1' P. K. U. Ka'1isz, pul'k. Tar'czyński. b. 
za>slępca komendanta P. K. U. maj. Koci
sz,ewski, majO!!' Si edlelc·k i, referent P. K. U 
kCł!p. PIetrasZlklewicz i b. inspektor pobo-

go zdolności odczuwa:ni""". 
• • • 

Inży.nJ·er Wi,erzyński siedzia'ł rozespa 
ny na lóż,ku, rozci·era:jąc na czole wIelkIe 
go guza. 

- A lom się 'l1fządzi'l - mruknął 
wściekły i nal\vpÓ: p!rZytomny rozglądał 
się po pokOju. SpQdrzal na zegarek. By ta 
dziewiąta. Zerwał się więc natychmiast i 
rozpoczcd s,ię z pośpiechem uhierać. 

- Ach. wszak to dzisia,j sobota -
przypomn,ja·t sobi.e n.agle. - Musi wleczo 
rem i-echać do Zakopanego do żony. 

Pooowycił za klaom!kę, pra,g.n~c wyjść 
z pok'Oju, gdy wtem odcwt dziwny brak 
jak'i'egoś przedmil()ltu, który zWY'kł był 
przy sobi·e nosić. Insty'nk'town-ie spo'jrzal 
na rękę-obrą'.:;zki ślubne'j nie było na pa'l 
ou. W szalo,nyrm pośpiechu ro~począt 
przerzucać wszystkie SZUIDlady i skrytki, 
lecz poszukiwania byty daremne. 

Zrezygnowany machną'ł ręką i wy
sz,edt 

* * * 
- No, jakże tam, motol w pOlfządku? 

- inda'gorwat ,i,nżyn.ier W'ierzyński me·cha 
nika. 

_. Jak z'wykle, panie 'i'11żyn.i 'erzc. Mo
lorek iak cacko - odrzekł szofer. 

Wi.erzyń'ski zajął mlejsce za kierowni 
cą. -orzeł'ożył bi,egi, nacisną,t akce'lerator, 
samochód driZ'!l.ąl, warknął gt-ll'cho li pOWJ 
li wvtoczyt się z hamgar:u na u.Iicę. 

Dz,ień zbliż.af się ku końcowi. 
Wierzyński zdenerwowany, lawirował 

wśród dorożek, automobilów, bezUrQskiej 

!'Ów D. O. K. 7 podpU'łk. Pail1k~ ewicz, oraz 
'trzej POdoficero wioe: sierżant Adamcze\v
SIki., plutooowy W:es'ner i kapra'l Wotoch. 
Wszy!'.cy oskarżeni są o przewinienia, po 
pebiTio,ne na teremc P. K. U. w Ka.liszu, 
jak nadużYoia sf-użbowe, zaniedbywanie 
obOWliązków, nilC1wypetn.ialJ1ie rozkazów. 
Ponad'to sieifŻ.a~l t Adamcz,ewslki oskarż{) 

ny jest o bigamję. 
Oskarżeni do winy S!ę me pjzyznają, 

itliUmaczn się braki,em il!1Strukcyj. wadJ.i
wemi stosunkami, zbyt ma,tą ilośC'ią per
so'nelu wykwalifiko'wanego i t. p. 

Roz-prruwa ze wZg11ę.du na wysokie s.fa 
nowiska oskarżonych. budzi ni,ezwykłe 

zainteresowa,nl·e. Po'Wc:la,nych zoslato 60 
świadków. Rozprawa potrwa prarwc!opo 
dOlonie do końca b. m. 

'ludzkiej gromady. 
J'eszcze ki1ka mi.nul przesuwa,t się 

wśród wąskich. ŚCiśniętych uUczek Jesz 
cze jeden zakręt i w ś'w.ietl'e gasnącego 
stoń-ca zabłysła wSItęga drogIi, widniejącej 
d.aaeko. 

Sarno,chód stękną~ donośnie i dziko 
warlczą:c runą.ł przed siehi·e wśród triumfu 
jąceg-o jazgo'tu syremy. 

Wierzyński zatracił się i zapamięta'!. 
Pochytlony nad ki,erownicą wp'ija:f wzmk 
w sza'rze'iąc,e przed nim pasmo dro~ i 
rwa't, chłostany uderzeniami gorących fal 
powieltrZ'l1ych. 

Pęd stawał się nie do zniesi:enJa. 
W,i/erzyńsJkli zab-a:cil poczude rzeezy

wistośd, po'c'zucie czasu i przestrzeni. 
Tymczas,em zmrok wue,czomy s,ię zbli 

ż~ . 
Szara wslęga drogi zaczęła się zac1em 

niać. l!1aknąć z przed ocw ]{!jerowcy. 
WJerzyński prz,elkręoi.t kontakt, z 'Obu 

SITo'n wo,zu wytrysly oś'lepiaj.a,co bia.te 
sno1py światła. 

Uspokodony pet,en radości, zwoJ'11J.t bie 
glU. Każd'e uderzenie motom Zibl.iżCł!to go 
do ukochanej. 

I przez dziwną anał,ogję odżył n4espo
dzianie przed j.ego oczyma san dz:isiejszej 
nocy - dz.iwlIlY s'cn. Podśwaadomie w naj 
skryt,gz.e taj'11i-ki du:szyzakradCł!1 sdę lęk, 
obawa, ni1epewność. Rozstrojony w sku
pj.cn:iu uwai'l1lie prowadzi'l maszynę. 

Droga wi'elikie'l11i łukami opada,fa w 
dór, ku dOilink .zagasit przeto mo~Oif i bez 
glośll1 ,ie sunął jak widmo. 

~tr. 8 

go - rent3i Inwalidzka, renta starcza. oCJ.. 
-prawa z powodu zama;irojścia. pomoc le
cznicza; 2) dla cZlłonków rodz.iny - renta ' 
wdow~a, renta sieroca, jednorazowa od- I 
,prawa' dla pozostałych po zmarłym ubez
piecwnym. 

Wysokość skła.dki ,na POKryCie powvt
szych §wiadczeń wynosi kwoty następu
jące: na świadczenia. wynikające z braku 
pracy, 2-proc. pt.acy podstawowtj \v od
powiedniej grupie zarobkowan';a: na 
świadczenia emerytalne 9 proc. teiże pra
cy podstawowej. 

Pod wz:ględem organizacji TJowstać ma 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umy
słowych. posiada~ący ustrój autonomicz
ny. 

Oto naqogóln';ejszy zarys projektu rzą
dowego. 
Wfil'M@WYHe Hi;;;._ 

Anglja zmienia swój 
stosunek do Polski. 

Warszawa, 28. W. - lvli:n. SkrzyńSlk\ 
przyjął na dłuższej audjencji posła angie\ 
s'ki'ego w Warszawie Max Muelłera, kM 
ry w imieniu rządu w.ie'l,kobrytyjskiego 
dz.iękował ministrow'i za sta:n.owisko r-zą 
du polskiego w sprawi,e 0'ptant6w nicmie·c 
kich w Polsce. Pos. Max Mue,l1er przed
sta\l .. ;r min. Skrzyńs.ldemu dw;ie depesze, 
zredagowane wInader serdecznym tonie, 
z których jedna była oficjaolln.a w imienlu 
rządu ang<Jelskiego. druga zaś prywatna 
od mmistra ChamberIaiilla. 

Jak się do'\v:iaduiemy, W dtuższem 
przem6wieniu pos. Max Mudloer przed
stawi! min. SkrzYllsk1emu opinię ang'iel
skiiCh kół rządowych w związloo z wynu
karni kOl1'ferencji w Locarno. W myśl wy 
fliurzeń p. Max MueHera., rządowe sfery 
al11.g-lelsk,i,e oc.eniają nad-er doda,tnio dzia
ła1ność delega,cjj po-lskie1 w Loc rurno , a 
z,wlaszcza podkreślają z petnem uz,na
niem polkojowość i szczery demokratyzm 
naszej !po,Jityki zag-ra.nicznej. 

Rząd am.gi,els'ki jest nader poważnie za 
interesowany w utrzymaniu pokOjU, r6w
ni/eż ·i na WschodZIe Europy i j-est zdania, 
że Polska Dowo·fana jest w tym wzgIę
dzie do odegral1~a dO'l1i-asł'ej mH. 

W tutejszych sferach rządowych po
wyższa enuncjacja wywoJ:a~a duże wraże 
nie. 

Trzeci dzień sensacyjnej 
sprawy komunistycznej 

w Sądzie Okręgowym. 
Dzisiaj w trzec;un dniu rozpr'lW są

dowych zeznają świadk'Owie oskarżenia. 
Większa część zeznających wnosi do spra 
wv nowe szczeg-óly obciąlŻające oskarno
nych. 

WSZYSCy świadkowie zostali zaprzy- \ 
s'lężeni przed zamknięciem ses,ji wczoraF 
sze1. 

Prz.ed nim na zabęcie h'i-ela·la śoiana 
chaty g6ra:lsbej, a za nią był zakręt. Ot, 
taki zwykły sobie zaJk,ręt. Zna/ł go dosko 
naae. 

I w tej chwili zrozumiał i odczul dziw 
nl·e donios,ł'e i wie,lkie z.naczenie swoJego 
snu. 

Oto on sun~e ku doJo,w,i, a od srebrzy 
srej śoiany wiejskiej chaty odrywa się i 
bi,egln,ie na jego spotka'tlie 1aibtm rozbawiD 
nych an10łków, witająlc go ra,doŚ'nie. 

Wtem - co to? Je·den z a,nio·nk6w u_ o 
siadł przed nim na drodze J wyc.iąga ku 
niem,u bialłe rączęta. 

- Jezus Marja - sze!pm.a,.f inżynier ,i o 
przytomniał'. 

Na zakręc.ie siedz:ia,to w biatei kr6ci'Ut 
kiej kosz.ul,)/ni'e 'Pro we, dirobni'utki'€ maleń ' 
stwo i radoś1I1,ie wyciąga,to ku niemu ręce. 

Wóz rwał w nie,po/wstrzymanym pę
dzi'e w dM. I,nżynier w dz,i'ki-ej rozpaczy 
zda'd gw~H'Ownym ruchem hamulce 1 
szarpną'! kierownicą. Maszyna stękl'a ?,'lu 
oho i jak pija:na zatoczyła się po drodze. o 
mqjają,c dziecko. 

Jeszcz'e jeden rozpaczulwy wysiłek : , 
wóz potoczy.ł się s'Poikojl1:ie daki. Drżqcą 
~e wzruszenia rę!ką sZ'llkał 'i'l1żynier w ki-e 
sZełnli pa,piero>sa, drugą przyt,rzymujac koie 
r-owlnicę, gdy wtem pake j,ego natknt;'ly 
się na jak'iś ~wardy przedmiot, tk'Wiqcy 
!pod pods~ewką. Niebawem udalo mu S!ę 
wydobyć gO na wierzch, a wówczas w 
świetle ks.lęivca srebrzyście ? rlysta zg:u 
biona ra'l1o ohrącz.ka. 

---'X:---
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Szpital duled4łcy w rrop~IT'T~pdze, w ktorym zamiast ścian między poko7aml .ą grube 
azyby szklane, umQżIiw!ajC\ee p~cI~gDiarl,orn obsel.'wow.u!ie równo~zesne klik u sal. 

In~Ji~~i wigwam nie mt~~i europei~~ie~o ~D~Darn. 
Stały Puhacz i jego oblubienica. 

Niedawno dono'sity pisma o płomi,en
nej mi1ośd. jaka zapala/la cUll,gielska miss 
Malry Steward do czerwoncs'kórego wo
d7..a. indyjskiego, Biatego Pllha'cza. Ślub 

odbyt się w Nowym Jo'rku. a szczęśliwa 
ptlJra malżeńs'ka odjecha!a do kmju czer
wono·skórych. Od tego cza'su upiynęto 5 
mi:esiecy. 

W tych dnia'ch ż·olna wodz.a wrócHa do 
londytIu i wszczeta proces ro zwodowy, 
przypominajC\'c sobie ze zgr'OZ<l, - szczę
ście miodo'wych miesiecy. 

Po tygodniu pOby,tll w indyjskim wig
wamile zjawiła się u małżonki wodza naj
starsza kobieta \V osadzie i poczęła jej ro 
bić wymówki z ]}O'\VIodt~ próżmiach"a. 

Chcąc się uchylić od tego zarzutu mu 
sla~a dama a'11gielska nosić konwiami wo 
dę, szyć ubra'l1ia, tartać buty, pra~ 1J.ieliznc 
a gdy przyszedł czas zbiorów, zbi0rać o
woce i zia'mo. 

W miesią.c po tej sielance oświadczy! 
Jej kochajC\'cy mąż. iż posta'l1a!wia wy je-

chc:ć na zarobek i w tym celu wstąpi ja
ko 8'krohata do cyrku. 

Ponieważ jest to dobry bus.iness, prze 
to zam'ierza swą żonę nauczyć wszelkich 
taman ych szt'uk. l;V,tedy dopiero zaczęty 

si~ Drawdzi\v·e katusze A/llgielki. 
WZ'ięli ją w obroty dwaj staTzy Indja 

nic, OQ1giś cvrko'\vcy, a obecnie emeryci, 
C'icszą,cy się \vie!!kim szacnnkiem u pIe
mie,nia. Uczono ją metodą w1asną, to jes~ 
przy pomocy ba ta. 

Slmt,ek tej edukacji byt taki, iż J\'~iss 

Malry Steward umiała wprawdzie ska
kać jak p.a.ntera i zwijać się jak wąż boa, 
8!10 miara zato do krwi zsiekane plJ.ccy. 

Mąż patrzyr na tę naukę ze stoiC'kim 
spoIwjem - wl1e'sz,c·ie zdecY'dowat, iż io 
na jego może bez wstydu dla jego nazwI
ska wystąpić w CY'I'ku. 

PDjechali więc do Salll Francisco, Wte 
dy dopiero szczęśliwa mailżonka wyzwo 
ma się z opieki mężo'WskLej i uciekta do 
A'll glj i , syta wrażeń wśród Indjan. 

Zawodowv wynalazca w $woi~ aabi,.u~de. 

yce za pl!'zykladem 1:(1190na powstal zawód wynalazc6w, 
którzy stale zajmuią się wynajdywaniem i ulepszaniem 

~zmaitych zdobyczy techniki. 

Prle~owie~nie angi~I~~ieDO almana[~a na r. 1~1~. 
najazd kOMarów. 

~ieżo wyszed~ z pad prasy słynny 
a'lmana'ch angielsk.i "OId Moore" na rOK 
1926. 

Klio dożyje przyszł,ego roku, lego cz.e 
kaja nCłstępujące zdarzenia: 

W sfyczniu będzie ka'taSltrofa KoleJo
wa !tl iebywałY'ch dotychczas ro·zmictrów i 
o,lbrzvmie PO'wodzi'e. 

W lutym Egipt zerwi~e się do wielkie
go powstółln:ia przeciiw Anglilkom. 

W marcu i w kwietniu bę.dzi,e SlPOKOJ
niej i klęski 'Ograniczą się do zwykłych 
przeiechań samoehodowY'ch i małych ka 
tastrof kOIlejowych. 

Zato w maiu nasfątpią wszę.dz.fe TO'Z

ruchy, nad Europą zawiśnie groźba po
wSZloch!1ej wojny. 

Vv !i.pcu wbaczymy ma'tą rewolucję w 
Palestyn.ie. 

W czerwcu nasfąpią u palt y, ~d których 
ludzie będą padali jak muchy. Dzien~l,iki 
będą przepelln.iooe sprawozdaniami z s'en 
sCl!cyjnej afery trucie.ielskiej. 

W si,erpniu czpJ,.a1ą nas aż fu'zy sensa
cje: powsz,echny svrajk w Europie, nowa 
gr.r,źba wojny i najazd komarów. 

Reszta roku będzie wYlpetniona nask 
,pującym 'Programem; wojnaa't1gieIsko-t~ 
rocka, trzęsienie z,ierni 00 szczęście pod 
mOTskie gdyż odbędzie się na morzu ~rćd 
ziemnem, sf-ra-gzna kaltasITofa w kopalni 
i dwie rewo1lucje. "OJd Moore" nie o~reś 
la hliilej miejsca ani tej ka'fas'frofy w ko· 
palni, ani rewolUCji. 

W Szwecji paDuje fuz zima'" cale' ptl'tnł. IIJIt('\h~e'i ~,)l'zy'!!ł:21 ::c §It."'."r'n,·,!d 
na za~"",;;;:n"I(',l:rct" s~'H'J('dl i gHn',f . .'·'.!lch. 

Krateczk], .. sądowe. 

D , 
• 

Romantyczny młodzieniec chciał ujrzet serce Polski.' 
Kochana i cudna jest Warszawa! 
Jak sen blękitny roz,postarrta się nad 

brzegami Wisły. radując oczy pię-knem ; 
subteLnDścią swych zarysów. 

Dusząc się w spllajtowanej Łodz.i. pę
dZąJc dni swe wśród w~get'lliących tmp{) 
szów, żłoJ)'iąc oodzienie kawę u Gostom
ski ego, 'n,jeraz odczuwam ,chęć, by rzu-
0;6 to wszysvko i lotem ptaka pomknąć 
do stolicy! 

W'i,eczorem na.przyild.ad: Uoczy się na 
deptaku slaromiejSlkile t alt Cl!ta'jstw'o. ani ied 
nej fWa!rzy Ciekawszej nie dojrzysz. Aż 
spluwa cztek, bo go pasja szewska o~ar 
nia11A 'W WarszaW'ie w tej chwili. mój Bo 
że! Nowy ~wiaif i Mcrrszalk(}lW'S'ka rozpło 
nęty brylantami tysiącznych lamp. z\var 
'tą lawą suną jezdnią lśniące HmuzytlllY· 

Cóż więc dziwneg;o. że siedemnasfo
l.c'tni An,toś .Malec z ul. Radwańskiej 49 na 
sł'u'cha'wszy się tylu cudów o War sza
\\~ie, za'Pfa.gnąt ją poznać 1 zalnlurzyć się 

'Po sam cz.ubek głowy w wir i jlC,l zabaw 
.j uciech. Niestct) bardzo SZCZiUpfe zc:so 
by materjalne \lIC poz·wolHy mu Ina 'to. 
Wziął się jednak na sposób. Pracując \V 

firm ie Sztyllcra na Drewno'wskle,i ~wis
nąf ,300 zł. i zwiaJt. Naturalnie do Warsza 
.wy, nikt jednruk o tern nie \.Viiedz~ał. 

Po pewnym jednak czasLe, używszy 

1"OzUW$zy stolicy. dOlSzedt do S1ł11ufnego 

WlnJosku, te nie ma z czego żyć. Za ostat 
nie parę zlotych kup.tl bilet do Łodzi i zja 
wit się w mies~ka!Uiu rodziców. Czy mu 
tam odci'ec skórę Tzenni,eniem wyłoit, tego 
nie wiem. Dość, że w dniu onegdajszym 
obi'eouj.ący Malec starrud przed sao n"· p0 
koju lO-go okręgu. I proslo z mostu szcze 
rze ośw'iadczył, że jedynLe pragnien'ie po 
znCln,ia Warszawy dopro·wadziło go dl' 
przywłaszczenia sobi·e pi,enię.dzy. 

OjcilOC smaikacza prosił sąd o ta!;OId
IW wymiaT kary ze względu na wi,ek je
go mtodociaiJ1Y, zobowią7JUją'c się jedJ1'l'
cześnie zderralldowa1ną kwolę zwrócić po 
szkodowanej firmi·e; to też paul sędzia Ja 
s'trzębSlki skaza'ł Antosia Maka na 10 z1. 
grzywny, wzgl. 1 dzIeń a'l'esztu. Mo·że pc 
si'e.dzi 24 godz.i'ny. może 'Ojciec t,e parę zło 
tY'Ch za.ptaci -i srogą sYln,a'lkowi sprC\Iwi ba 
stonadę ... 

Szczególnv jednak uśmiech ma wargacłl 
A'ntosia j dziwiJ1Y, ma:rzący blask jego o
czu ś\\ldadczyfy, że niczem są dlań obec· 
r,e jegO' zmartwi.C'l1ia w porównaniu z rOt 
kDSZ3.mi. których użył w przeoudnej, WP 

soJej i kocha'nej Wa'rs zruwi e l 
Cz,emuż s.ic zresztą dziwić: ma zaleu' 

wie lat 17, Jesf wJaścicLelem największe· 
go na św~ecie ska'rp." - mf.odo§ci! 

. Sza - w łez. 
'" łLi _ 
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Dzień w fOOZia 

Tragedja. jakich wIele ... 
w domu przy ulicy Narutow;,cza 56 w 

dniu dzisiejszym o 1todz. 11 usiłowała 0-

fruć się tona szt!wca Franciszka Hamer
man. Przyczyna roz:paczliwe1to krol{u -
kłótnia z mężem. Nieszczęślliwą odw;czio
no do szpitala św. Józefa. 

x:--

Hej. hej żołnierzel ••• 
(x) Do mieszkania Bar/bary Dudek, za

miesZlka,fej przy ulicy Słowiańskie.i Nr. 20, 
przyszedJ onegdaj Marjan Dębicki (Łom
żyńska 25) w towarzystwie żołnierza 30 
p. P. niejakie1to Józefa Ducińskieg-o. 

Obaj, pijani. żądali wrvdania im posia
danych przez Dudkową pieniędzy. 

Kiedy jednak pani D. zadość n'je uczy
nna żądaniu awaniturników. ci pobili ją 
1otkIiwie, poczem wiegi/~, w niewiadomym 
kierunku. 

Powiadomiony o po\VVŻszem XI korni
sarjat p. p. zająfsię bliżej osobami a wan
lUfIl1ików. 

!" 0 .... --

Paryżanie stosują się do po
gody, a nie do pory roku. 

Ciepłą jesteń francuska skłanIa mistrz6w 
igły do tworzenia coraz to nowych 

sukien I płaszczy. 

"Jestem koiegą syna i ladę z Berlina" 
Tak przywitał pomysłowy złodżiej swą ofiarę. 
(n) Pan Majer Goldsztein, zam:eszka

ty przy ulicy Cegielnianej 45. wysłał 
przed paru miesiącami syna swego do Nie 
miec. 

Po upływie Mlku tygodni nadeszła \N~a 
domość od syna, że jest zdrów: powodzI 
mu się nieźle. 

Od tej pory mija,ty dnie ... ti.Kodnie ... 
miesiące. 

Aż w dniu wczorajszym do orzecha
dzącego ul. Cegielnianą Goldszteina pod
szedł eleg-ancki jegomość, który przedsta
wiwszy się ,panu G., oświadczył. że przy
bywa wwost z BerJilIlia. jest koleg-ą jego 
syna i posiada {)d niego dla Goldsz,tcina 
wiele wiadomośc';. 

Ucieszony niezwy1kłem wyda,rzeniem 
G. wszczął z osobnikiem rOZJ1l1owę. zapra-

sza.ią;c go ,nawe't do domu 
W czasie r{)zmowy, kiedy poruc;zo-no 

stronę finansową. nieznaJomy oŚw~aJclyt. 
że syn przesyła ojcu przez nie~:;o 40 zło
tych. Jednak nie może teraz UiŚCi e dł1lgu, 
bowiem nie posiada drobnych pieniędzy. 
Aby s';ę pam nie fatygowa,l :zJby'fllio. prosze 
mi wydać 60 złoty,ch. a otrzyma pan bank 
no'! 100 zlotowy. To cZYlI1iąc uczynił ruch 
chcą'c niby sięgnąć po portfet 

Goldsztein zg"odzit się na to f wyjąw
szy pacZkę bankn01ów zaczął odliczać. 

Kiedy odhczył 60 złotych osobnik szyb 
kim ruchem wyrwa! mu pieniądze i z'biegf. 

Powiadominoy o dokonane.i ki-adzleży 
VII k{)misarjat p. p. zajią'! się odszuka'lli;em 
pomy,slowego oszulSta. 

--:-:---:.! 

Znllna Iplewaczka BodU Ipcna wróciła syta dolarów I sławy de Europy. 

Ponu num te oris. 
Widmo nędzy zajrzało mu w oczy. 

, Niewysłowienie ~iężki.e .czasy obecne 
rzucają :ludzi w of.chłań wzpaczy i zwąt 
poienia. każąc im godzić na swe ży;cie. 

Z dn';a na dzień rosną kroniki samo
bójstw. 

Bo i cóż zres'Zilą począć mają ludzie, 
którym svrasz,l!iwe widmo nę.dzy z~ląda 
w oczy? Karbol, jodyna - oIto jedyny ich 
zdamiem rartunck. Nie mają sjL 

W dzień jesiCfn,ny b!ą!ka'f się po illIHcach 
ATt,ur Mec... wvłml1ejeni'e,c, roz'bitelk ży
ci:owy.... ROlZpacz ma1owa,ła się w jegu 
oczach. W zaCiśniętej kurcwwo droni ści 
skaJt bwte1kę jodyr:,y. Jeszcze zmagał się 
j,nstY'nkf życia z straszliwą żądzą śmier
ci, aż w pewnej chwili p'rzy~knąt nireszczę 

sny do ust buŁe,lkę i wychy.llił ..• 
I oto przed domem nr. 33 'Przy ulicy 

Kruczej ujrzeli przechodnie drgają'ce kOll 

wrulsyjnie dat{) jakiegoś mężczyZll1Y. 
Zbiegol\visko, aJla.rm, po'licja, a po chw: 

li Po,g-otowie Ratunkowe. Lekarz udzie
N,r pj'erwszej pomocy, poczem odwi6z'ł de 
na'fa w sra'n,ie nader osłabionym do sZ'P't
'faga małż. Poznańskich. 

Ad1ur Mec zOlSta,! uratowarny. Za parę 
dni opuŚ'ci zaJpewne szpi'taJ. I może prze
klnie tych. którzy wydarli g-o śmieTci. 

Arrur Mec - rozbltek żY;Cilowy. j,eden 
z tys iąca tych, których nazwiska notuje 
kroll1,ika po.Hcji ,i Pog-ot,owia. 

Skradziono mu serce... wołowe. 
(x) tlerszak Upma'n. rzeźnik. zarniesz

Katy przy ulicy WoJborsikiei 15/17. cieSZYł 
się wzglętdami, swych stałyoh Klientów. 

W dniu wczorajszym kiedy wV'o;ta ~o
dzina 8 rano, nasz rzeźnik ułożył swÓ!i to-

war; na pierwszem miejscu znalazło się 
piękne serce ... wotowe. 

Wypadek chciał, że w 'tej wlaś'llie 
chwU~ uHcą przechodziła dość podejrzana 
parka i wczywszy ,-$:erduszko", skradła 

.. Przeskakiwanieli klasy, 
Wo'bec zda.rzających się wypa(ffi{ów 

przenoszenia uczniów szkół powszech- I 

I 

ny'ch w ciągu roku szkQlnego z oddziału 
niższego do wYŻSzego za zgodą rad peda
gogicznych szkół. Ministerium W. R. ~/ O.: 
P. wyjaśniło, że przenoszenie takie jesf\ 

- I 
zasadniczo niedopuszczalne. 

-:-:-:-:-

Czerwony kur w kominle, 
(x) w dniu wczorajszym na stryc}fu 

domu przy ulicy Andrzeja NT. 7, wybuchł 
pożar, który jednak sHum:l()no przed przy. ' 
bYCiem stralŻY og-uiowei. 

Przeprowadzone dochodzenie uslalilo, 
że ogień PQwlStat skulikiem za,palenia się 
sadzy w przewodzie k,omilllOWym. 

Stra:ty nieznacz:ne. 
---01---

Niespokojny koń 
i zniekształcony nos. 
(x) Szymkiewicz tlenach .zamieszkały 

przy ul,icy Nowo-Zarzewsk:ej 21. pracow
nik piekarni RUJbi.na. mieszczącej się przy 
ie.i:że ulicy Nr. 16, zaięty czyszczeniem ko
nia zos·tal kopnięty w n{)s, wskutek czego , 
odn:ósł silne uszkodzenie ciała. 
Zawezwany na miejsce wypadku lekarz 
pog-olowia. po udzieleniu ,pierwszej pomo
Cy. odwiózoł Szymlkiewicza do szpitala §w. 
Józefa w stanie osłabionym. 

r'odejrzanll spacer . 
dziewczęcia. 

Wałęsające si'ę dziewczę nieletnie przy 
hzvmala poliaja na dworcu Kaliskim. 

Okazalo się. że była to Łucja K. z Pa
b.ianic. Ob:ecujące to dziewczę okradło 
swych rodziców i następnie zbiegło z do
mu. ChwN,owo osadzono ją w areszcie. a 
następnie odstawiono do domu rodziciel
sk:ego. 

---... ---

Smiert czyha na ludzi 
nawet przy kolacji. 

(n) W mieszkaniu Wacława ł'~UJbińskie
go zamieszkate,go przy ulicy Weltnera 1, 
zmarł przy kolaCji ojCiec je1to 45-Jelni Jó- , 
zef, mieszkan:ec wsi Wyg-iełz6w. nowiatu . 
tutejszego. Zawezwany lekrurz POgo,towia 
stwierdzH ZJ..~on. 

Przy zwtokach wystawiono posteru
nek do czasu zejścia władz sa;dow{)-lekar
skic:h. 

--0--

Kelner, to pan całą gębą" 
Zaokrąglanie rachunków. 

Pisal:iśrmy jUlż o pobieraniu przez kel
nerów procentów od gości, przyczem kel
nerzy "zaokrąg-olają" rachunki zwykle 
wzwY'Ż na niekorzyść gościa. Dz:;ęki ta
kim manipulacjom, ke1nerzy stanowią w 
obecnyoh ciężki'ch czasach kastę ludzi na
wet bard,ZI() zamożnych i drwią sobie z go
śo:a. który na podsta'\vie iakichś dziwnych 
postanowień związku kelnerów. musi ,]Yla
dć w ten sposób .procenty. ,gdyż inaczej 
nie dosta,nie je{hell1ia lub ,t. p. Obecnie do- , 
chodzą do nas skargi na kelnerów od O- I 
s6b. które znalazły się w prze,jeźdZl;e w 
Łodzi i udah się do jednych z tutejszyoh 
restauracyj na ohiad, za który razem z 
pro.ce,ntem f)OPwstu zdarto z nich skórę. 
Sprawę procenfów pobieranych przez keI 
nerów powill1iny w<ladze jaknajprędzej u
reguQować, ażeby Łódź nic zasŁynęła ja· 
ko miasto wyzysku. 

je rafując się ucieczką. 
Poszkodowany jednak spostrzcgt'Szy 

kradzież PUŚ'Cil się w pogoń i uciekadą,
cych za trzY'łl1a~. 

Amatorami serca, których odprowa· 
dzono do ooblilSk;ego V komisariatu ,p. p., 
okazali się: Józefa Rut:lkowska (Now.o ~ 
Marysińska 1) i Cicllecki Edward, 7.amieor: 
szkaly DfZY uMcy św. Zoflii 4.. 
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la swoje pieniądze-- aidy m rawo ... 
Czemu nie korzystać, kiedy si~ I tak płaci? 

Zwłaszcza, jeśli lekarstwo jest słodkie ••• 

WYSoce anTysaniTarne warunki Łodzi 
da,ją w rezultacie nieproporcjonalnie wy
sok:' odsetek chorób, zwłaszcza wśród lud 
ności uboższej. Stosownie do te.zo stanu 
rzeczy łódzka Kasa Chorych nie może oy
najmniej Skarżyć się na brak klienteli ... 

Korytarze i poczekalnie wszyslkich le
cznic .:' ambulartor.iów kasowych sa wiecz
nie wypełnione .. po brze~". Chyba ża-dne 
wykazy statystyczne nie są w stanie bar
dziej przekonywu.iąco dowieść wielkiej ra 
cji bytu ł6dzk;ej Kasy Chory~h. ni 'ż jeden 
rzut oka na te odwieczne ogonki pacjen
tów, dzień VI dzień zalegaljących wszYSt
kie sale insty·fucji. 

PRZYZWYCZAJENIE TO DRUGA NA .. 
TURA. 

Jest 'to. oczywiście, nader piękn-:e. że 
bogaty czy biedny, 'PrzemYSłowie,:; czy ro 
bociarz. ma prawo i możność ~{O;-~ystania 
w każdej chwili z pomocy eskulapa. Ko
rzyść z tego nietyliko ';ndywidualna. ale i 
zhiorowa, bo wpływa to na ogól·ny poziom 
zdrowotności rÓWll1,ież. 

Wszyslko razem - bardzo pięl~nle. -
Tylko że ... 
. Ty1Jko, że .przyzwyczalenie tO podo

hno - druga natura. A że ludek nasz do 
Kasy Chorych się przyzwyczaił, więc po
dobno zwracan';e się do nieJ sta·fo się ~la 
niejednego uJbezpieczonego drugą naturu, ... 
Zwłaszcza dla niejednej Ulbezpieczonej ... 
. Tak przynajmniej :twierdzą lekarze K. 
Chorych. . 

. I 

NIEBEZPIECZNE NAGNIOTKI. 
• I 

Mój panie, o'Powiadał mi jeden z nich, 
czy da pan wiarę. do Ja,}(I;ch "wypadków" 
wzywa czasem ubezpieczony lekarza? -
Dzwoni telefon. Lekarz potrzebav. Co się 

,stalo? Bóle. Jakie bóle? Ano bóle. WIęC 
- lekarz chorób wewnętrznych. Dostaję 
kartkę z adresem: Obyw~tel'Ska numer 
laki a taki. biorę więc teI"I11omerr. słuc;ha"iV 
kę i· jadę tramwajem. a następll':e - po
nieważ deszcz i ziąlb i późna .zodzina wie
czorowa: - dojeżdiam jeszcze dowzką. 
Wchodzę :nareszcie do izdebki i zastaję 
sędZJ:wą staruszkę. Siedzi sobie pocz.::wi
na na łóżku i 'trzyma bosą stopę w misce 
z l?:orącą wodą. 
\ - Cóż to dolega wam. matko? 
. - A to pr05zę p.ana doktora. l1Clg!110t
Ki tak strasznie me bolą. że juri nijak cho
dzić nie mogę porzą,dnie. 

- Zlitujcie s'; 'ę, matko, to wy z powodu 
odcis:ków fatygujeCie Kasę i lekarza? 

- Ano, powiedział mąż córki. co w fa
bryce robi, że zal Kasę się p'1a::: tyla. 'p': e
niędzy, że io i ·tak kosztuje ... Że każdy ma 

. prawo ... 

INNE - NIEMNJE.T 7ATRWAŻAJĄCf 
WYPADKI. 

In11Y lekarz Kasy Chorych opowiadał 
mi niedawno, że zosta·t wys.tanv gdzieś 
na Baluty do .,chore·go dziecka ". Po przy
byciu na m;ejsce otrzymał od matki-robot 
nicy klasyczną w swoim rodzaju informa
cję o chorobie "pacien'ta". 

- A to dziec':ak soocił się 'tak w no
cy .że sobie teraz mvś,lę: może chare. mo
że nie... Zawdy lep<;ej się doktora pora- . 
dzić.. .. . 

Po zbadaniu napisal lekarz recepTę: 
pierś co dwie godziny. 

W gabinetach lekarzy K. Ch. słychać 
czasem takie dJalogi: 

- Panie doktorze. mll';e to wlaściwie 
już nic nie jest. ale ja chciałby;-n jeszcze 
~edną buteJke tego sł-odkiego lekars,twa, 
co mi pan doktór wtedy daL. 

"Pan doktór" za'pisał byt w swoim cza 
sie pacjentce, której .. właoŚciwie ju 'ż l1I:'c 
nie jest". żelazo w preparacie. jako środek 
na \vzmocnienie. Jest to wyrób t. zw. pa
tentowany. o słodkawym !agodilym sma
ku. Pacjen;tka wzięła jU/ż kolejno 6 bute
lek. więc lekarz protestuje: 

- Jeszcze bute~kę? Przecież pani już 
dawno zdrowa? 

- Ja w;em, panLe doktorze, tylko -
moja Salcia - ona ma dopiero 7 latek -
bardzo lubi te·go słodkiego smaku. Ona iwż 
5 butelki wypita - żeby zdrowa była do 
s·tu lat ... Pan doktór będzie taki laskaw.-

Tak to przyzwY'czajenie. zwIa.szcza nie
kosztoWine, przechodzi w w;elu wynad
ka-ch u wielu ludzi w drugą naturc. A że 11-
beZlpicczeni to też ludzie, więc "wypadki" 

w rodzaju powyższych są w naszej KasIe 
Chorych poniekąd na porządku dZIennym. 

(faun). 

Życzenie kupca łódzkiego. 

Mąż: - Wiesz, Lola? Mojem najgorętszem życzeniem jest to, ażeby 
tu w tym domku nad przepaścią zamieszkał pan Grabski. 

Żona: - Dlaczego? 
Mąż: - Bo codzień dostawałby takiego zawrotu głpwy, jak ja, patrząc 

na mój interes. 

Precz z glełdziarzam>j ulIcznymi! 
Stają na trotuarach i przeszkadzają przechodniom. 

Co na to policja? 

Ulubio'l1el!11 mIejSCem zebrań i obrabia 
nla interesów "geszefciarzy" Jest prze
wa:wie odcinek Piotrkowsk>iej' od .Ceg-ieJ
nia'nej do Plalcu Wo[ności, J2'dzle prz,ez Cl 
1ą dtugość trotuaru przejść swobodni'? 
nile moż11a. żeby się ni'e n atknąć ;11a stoja
ce pośrodku grupy czarno·g'iddziarzy j in 
ny,ch osobników. talk zajęty.ch rozmową i 
zacietrzewionych swemi i·nteresami. Ż~ 
zd.adą się nie \vi.cJzieć i na In,i·c nie zważać. 

a tern więcej ustąpić z drogi; przecho
dzi-eń zaś. nie chcąc być niegrzeczny i 
prz'ebojem roztrącać stojących tokda'l11~. 
dla św,iętego spokoju z:muszo,ny iest zejść 
z trotuaru i wykre·cać no.g-i po rynszto
kad. Bardzo byłoby wskazanem. żeby 
funkc.jonarjusze po,Jicji więcej zwracaiIi u
w·agi na wdoDnego rodzaJjtU nieporządki u 
IicZ1n,e. 

- ":-:- -:--: 

Fruwające balł(ony. 
Zagrażają one życiu przechodniów. 

Na 'trotuarze prze'Cl jedną z ka'l11i'c'nic 
f.)]'ZY ut Napiórko'W'skiego zauważyć moż 
na byto wczoraj leżGl, ce gruzy twar.cJego 
wa'pna, nie ustępuią,ce ciężalrowi kamie
nia więl'ń:szego o,d głowy hld ztk i ej. GrulY 
te spadły z baI1kom.!. Czas skruszyf mur. 
więc n1e reperowany 'OpadT - cate Sz.czę 
śc,ite - .na ~l'O'tuar podczas wypadku pu
sty. 

Stróż fleg.matycznie. zapaHwszy pa
pierosa uprzątnął g-TUZ przy pomocy mio
tły i łopaty. ale n,le uważalI za stosowne 
oznaczyć deskami. ażeby tamtęQY nie 
prz'echodzono. 

Czas najwyższy. aby ja!kaś komisja 
zbad a.ła balkony domów ł·ódzki·ch. które 
z powodu staolrści i wpływów atmo,sfery 
cznych zagrażają życiu przechodniów. 

lezrOZlamłały upór K. EijI Ł. 
Kto usunie wreszcie tłok przy wsiadaniu i wysiadaniu? 

J.UŻ 'I1iej.edno,krotnic porr"Llszaliśmy spra 
wę ruchu tramwajowego. tej jednej z naj 
wt' $kszych bolą'czek Łodzi. 

ez.y rzeczywiście ni'e mo'żlIla usu:nąć 

UDku przy wsiada'niu i wysiadaniu przez 
wp·rowadzen,ie odpolw.i'ednkh przepisów 
obowiązujących w więlkszych miasta,ch? 

Wsiadać z tyłu, wysiadać z p['zodu-

Br. 24ft 

ZAMIAST fELJETONU. 

Fryzjer mówił ... 
Pan re·daktor robi straszne oczy, !(. 

moje gęby za'w·jąza'l1Y? - Co? Pan robi' 
szmich ze mnie? To wcaJle lilie jest do 
sz:mi chu. SZla.g zo.l das ru·&fen! Pan sze: 
zadziwu,ie od t·e paskudne lristOll'je. W,iO-:-! 
braź sobie pan, co do mnie !J)'l'zyszli z fan~ 
towan.iem. Za co? Natllra:llnfie za podatek: 
A czy pan wi. o za podatek? Podatek "pCli 

rafja·lny? Pan to nazywa malte pomyle
nie? Ja dżękuje za ~alkie lJ}OIJJ1yłkę! To 
czystego rozbolju jest. Pacz paln jesZlcze 
raz na moje gębe! To jes'f podarunek od 
se}{lwe:slratnika. On sze dot>Omina o podal 
kow zapłacenie, a ja mówie, że mi sze nle 
spodoba. On sZle pcha go go,lal111i, a ja je 

mu za koł-nlrz. Nu tak on mi wtedy na gę 
be z ręką, ten pa·skud/nik; ż,eby jemu wą
ftroba s:p.uch'niata. 

lco pan redaktor p'oWi do lego, że O!1 

sobie zmitygowa·ł, popaczył do swoje pa 
piery i j)O\viada: 

"Ja panu bardzo ·przepralSzam, ja so· 
bie p omiilja'l em. bo poda~,ek od pama już 
zapra,colny". 

"Git", odpowiad.arrn, ,,00 ja ni,e wie
działem, co :mam robić. W Sejmu to ja'by , 
wiedziat, co jest do roboty. Jatby pana 
Skr zyń ski postalI jeszcze raz do Butkar
no. Jak? Niech będzie Locamo. Ojeh! 
Jak 00 śliczni,e po,wioozia! że Locarno 
jest j)'uillkt'em wyjścia. Niech 00 sobie wyj 
dzie i weźmi wszystkie m~'t1istry, lo będzi 
w gabinetu mie'js·ca na żydowskie mini
stry. PalI1 redaktor sze pi·ta, jalkie teke ja 
poczeb()lwałbym zabrać? Nalturallnie 'tekc 
od finams'ów. 

- Czy pam mÓWii, ż,e ja .nie pOI'firafie gu 
Nć? Pa'l1 GraJbski on tyż bardzo eleganc
ko trzyma brzytwę. Ja temu pOOzi·wi.aJffi, 
bo to jest echt żydowskiego kunsitu. Ja 
pa.nu co powilm do ucha: dwa są ludz~e 
takie takome na pieniądze: Diamanf i pan 
Grabski. Oiamam.dowi tp,Uem.I[ądze ;poczeb
ne, bo on żyd, ale n.aco panu Grabski? Ja 
sobie talk mysiIe, co on może 'Łyż C'hce do 
na:szy wiary ... Onby zrobił ka'piltalnego in 
teres-u. Co? Pan powiedziaJtleś, co on o
trzyma vo~um do ni1eufności? N~c nlie 
sz,ko,dzi.To sze da bardzo doskOltla'le sprz.e 
da ć. Jaik on będzi mial żydowski ~tyk,iel
ki na swoje teke, lo j-emu żaden votum od 
nieuf'11Oszoi ze stolca nie Wigoni, a jalk: gu 
w,Lgon1 z drzwiarrni, 'to on sobie przyjdże 
nazad z oIknem do gabinetu. Od tego jest 
nasze wla're. żeby on sze talki "łIupf melin l 
MacJiell" do gabine,tu nauczy t 

W kinie bez sukni. 
Widz skorzystał podwójnie. 
Nadpro~ramowe widowisko miała 

wczora~ publiczność zgromadwna na se
ansie filmowym. 

Oto głęboka cisza nagle przerwana 
została histerycznemi krzYkami koh;ece
mi. Pośpiesznie za'pal{)lno świaUa. Oczom 
olśnionych niespodziewanem zjawisk:em 
widzów ukazała się w krzesłach młoda 
niewia'sta. pozbawiona... SlPódniczki.
\li! dvskretnei.11 "dessous" wyprowadzono 
spazmującą damę .; przerwany seans 
wZ1l1·owio·no. 

Jak się okazało m~oda kobieta. cierpią
ca na silny rozstrói umysłowy. w przy
stępie ataku nerwowego sama zerwała z 
siebie odzież. W kinematol?:raf;e znajdowa 
ta się w t-owarzysfwie męża. 

Nocny trubadur. 
Wczoraj w nocv między godzina pierw· 

szą a drugą. jakiś pijany mężczyzna. wa
łęsając sr;ę po ulicach naszego miasta, 
wrzeszczał i krzyczał co niemiara. czem 
w wielu wypadkach budzH śpiących spo
kojnie mieszkańców. PijalT1ego awanturni
ka odprowadzono wkońcu do komisarja
tu. skąd wytrzeźw;awszv po kilku godzi
nach. poszed-f do domu. 

«w "lp!" 
EW -

bardzo to fatwa procedura - nie wyma 
gają'ca a'n! spe,cjaLnych wydavków an1 dl!.l 
g'!ego pOucza:n:a publicznośd, a napeWltl'o 
przyczymi się do tmormowam,ia ruchu ; I 
skrócenia obiazdu całej tlnN-
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'SPORT.' 

Polska .. Szwecja. 
Sztokholm •• Kraków. 

Powyższe zawody odbędą się w dniach 1 i 2 listopada 
w Krakowie. 

Szereg tegorocznych międzypaństwo
wych i międzynarodowych Slpotkań za
kończa. w dniach 1 i 2 listopada zawody 
Szwecja - Polska oraz Sztokholm-Kra
ków. Zawody powYŻsze będące ukorono
wa'l1iem wspanialeJto tegorocznego sezo
nu Związków, wzbudzają.. rzecz zrozum:a 
la. niebywale wprost za';<TIteresowanie w 
kolach s'Portowych Rzeczypospomei. Jesf 
'to naturall1em, jeżeli zważy się. jaką a
trakcję przedstawia dziś drużyna szwedz
ka. będąca' bezlSprzeqmie najlepszą dmzy
na kon'tynen1fu obok His~panji. Dowiedli 
'tego Szwed~; na ostatniej Olimp;adzie. bi
ja'c mistrza Olimpjady an'twerpskiej Bel
gję 8:1. doskonałych Holendrów 3:1. -

R6wnie:i i nasza drużyna reprezenfacyj1l1,a 
musiała uznać wyższość Szwedów w u
biegłV'I11 roku. przegrywając jak wiadomo 
w Sztokholmie 5: 1. Sukcesy zeszłorocz
ne ponawiają Szwedzi ,i, w bieżący1!11 roku. 
J tak bija reprezentację Niemiec 1:0. Wę
gr6w zaś. którzy w 'tydzień potem poko
nali drU!Żvnę polSlką w Krakowie 2:0. po
bm 6:2. Wynik;' 'POwyższe mówia dosta
tecznie o jakości reprezen'facii szwedz
kiej, Jeżeli zaś dodamy do tego. że Szwe
dzi reprezentują nietylko najWyżSze3 jako 
ścl p':tkarstwo. ale i nadzwyczaj sympa
tyczny dżen'telmeński s,posób grania. to 
śmiało liczyć można na to, że spotkaIlia 
te będą prawdziwą biesiadą sportową. 

Zawody bokserskie w Łodzi. 
lc.s). Jalk się dowiadutierny, w dndu 14 . 

dslopada urządza se!kcja sportowa pra
cowników firnly "Krusooe i :En.der" w Pa
bjanicach zaWOdy bokserskie w sali .tOWia

rzys'iwa śp-;ewaczego (dawniej Y.MCA.)
W zawodaoh :wezmą udział nadlepsi bo.}(-

ZWYCIĘSTWO POL'ON.ll W BIEGU NA 
PRZEŁA.U 

lc.s). POJedynek leklkoa'tletyczmy po
między czotowvmi !klubami stolicy o na
grodę wędrowną 'Pro f. Wittiga zakończył 

.się zwycięstwem PolonliL Cyfrowo punk
ffacja tych zmagań wyraża się w stosunku 
:55:52. Jak wiadomo drwżyna, pokonaną 
by.t AZS .• ten jednak zdobył w swoim cza

~sie puhar ofiarowany przez Polonię. 

serzy lódzcv z Gerbichem, Konarzcwsl(!1n 
Sti·bbem, Jarocińskim i Kwiatkowsk;m na 
czele. Ze względu na udzial w 'tych za wo
dach TaK poważnyoh s·;q za·powiadają. się 

one niezwykle ciekawie. 

SZWECJA - POLSKA. 
Kierownictwo zawodów m;ędzyparl

stwowych Szwecja - Polska. mających 
się odbyć, jak iUIŻ donosmśmy. w dniu l 
listopada w Kra,kowie. obejmie sędzia Cej
nar z Czechoslowackiego Kolegjum Sę
dz;ów. który swego czasu prowadzi t u nas 
z 'POwodzeniem zawody Budape ':: 7[ -Kro
ków. 

, . 
• 

Indjanie sIę modernizu!a.. U !t6ry: młody IndjanIn z unlwersyłeck lem wyYrszfa!cenfem. ~ ftIl stare' 
piszczałce indyjskiej podczas odwiedzin u swego ojca "Czarnego Śępa". U dołu: Oryginalny "wig. 

wam" indyjski. Z prawej strony: "Czarny Sęp" naczelnik resztek plemienia "Sioux6w". 

Nowe reguły zawodów bokserskich. 
Amerykański związek bokserski uohwa 

litt 2 nowe regu.ly bokserskie, dotyczące 
zawodnika w rittlgu. a mianowicIe: bDk
ser. który w czasie wa,Ik1~ zostanie wyrzu
cony lub wY'Padnie z ringu i nie jest w sIta 
nie o W1lasnej sile wejść z powrotem na 

rln~ zostaje zdyskwalifikowany. Druga ' 
regula brzmi: sędz;a w ringu przystępu1e 
do wyliczania nad zawodnikiem. znajdu- i 
jącym się w postawie .. knoek-down" do-' 
piero wtedy, kiedy przeciwnik powalone
go znajc!Z':e się w neutralnym rogu ringu 

ZYCIE EKONOMICZ"E. 

203. 
Ręce, szukające pracy. 

00 BEZROBOTNYC w PO SCE. 
NaJwi-=kszy odsetek za ubiegły miesiąc wykazuje Łódź. 

bó'f seron'Ow,y.ch i z różnych zaldadów. 
Natomias;t zalrud'l1i:ono bezrobotnych 

w naste,pu,ących miejscowościach: Ole
cha,nowie 140, [obornilk6w niewvkwalifi
kowanych \przyjęto do CUkroWil1~, w Prze 

myl~Iu 600 o'S6b za~rudnio.nych w cukro
wni w Przewor,sku. w Ostrowcu 340 ro
botników 'jl w Leszni 200 robo'tników przy 
jęto do. cukrowni. 

--(}-

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
Notowania złotego zagranicą. 

Za 100 złoTych: Zurych 85, Ryga 85. 

Bukareszt 2.47 i pól. Tendencja spokojna. 
Nowy .lork. Dewizy. Londyn za 1 funl 

szt. 4.84 7/8. tendencja mocna. Za 100 je
dnostek mone,tarych :ParY'Ż 4.17 i p6l, Ber 

Kącik dla pa"'. 

lin 23.8(). , 
Amster •• Warszawa 0.41.25. 

GIEŁDA BAWEŁNIANA. 

Nowy Jork. al. 10. - Dowóz bawełny . 
do port6w: Atlantyku i Golfu 76.000, we-: 
wnątrz kraju 57.000. wyw6z do AngljI 23 
'tys., na kon'tynoo,t 30.000. Loco 20.70. gru
dzień 20.18 - ~.20. styczeń 1926 r. 19.~ 
- 19.50. marzec 19.76 - 19.78, kwiecień , 

19.82 - 19.82, mad 19.89 - 19.90, lipiec 
19.53 - 19.54, sieroień 19.50. wrzesień 
19.50. 

Nowy Orlean, 27. 10. - Baweina. Lo
co 19.55, grud~;eń 19.38, slyczeń 19.41. ma 
rzec 19.38. maj 19.41, lipiec 19.31. 

Brema. 27, 10. - Bawełna amerykań-I 
ska 22.21 cen. dolar. za llbs. 

. .., '. - ... -.-

iW ootug aait1'Y~li Patisfwowych Urzę
dów Pośredniclwa Pracy ostat:1ie tyg-od
niowe stprawozdanie z ryn'ku pracy za 
czas od 10 do 17 paździert1J;~a' r. b. wyka
zuje og6lną IJ)I'zyh1itŻoną sunnę 203.560 bez 
robotnych. W STOSU!t1ku do zeszłego ly
godnia Hczba fa wzrosta o 3.560. Bezro
bocie wzrosto w przybliżeniu: w Warsza 
wie o 110 osólb, wskulek zwolnień roboTni, 
k6w {pracowników umyslowych z róż
nych zakładów ·lJ)racy. w powiecie war
szawskim o 150 osób zwo~niol1ydl z 2-ch 
ce~ie'lni, oraz ,m-zy budowie kolei elektry
cznej War,szawa' - Żyrard6w. na lerellte 
G. Sląska o 430 osób, wskutek zwalniań 
robotJn;1k6w z kopalń. w ŁodzL o 1.470 
osób, zwolnionych w przemyśle włókien
niczym, w Poznruniu {) 690 osób. zwolnio
nych z fabry!k:i Cegielskiego. cegie:Lul, 
przeds'lębiorsfw budowlanych. z roból roł 
nych o.raz zak~ad6w IPfzemysłowy.ch. w 
Oświęcimiu o 2000'500, wskutek zwo'~iliefi 
z kopa1ń węJlda t fahryk cemen'tu w Sier
SZYł w Piotrkowie o 290 osób. zwolnio
nych z robót drogowych, rolny~h i zakła
dów 'przemysłowych. w Kielach o 200 o
sób, zwollł1ionvch z huty szkła Herby". z 
wb6f kolejowych. tarlak6w i cegielni, w 
Sosnowcu o 730. wskutek zwall11ań w ce
mentowni . ,Wiek", ~ robót magislrc:ck'ch 
i z hUlty żelaza .. Kalarzy,na", w Kościerzy 
nie .a 120 osób, zwotn';onych z fabryki krze 
sel i z innych przedsiębiorst'w. ,,,, KroŚil1ie 
-o 200 osób, górników. metalowdw i ro
,botrl';k6w z robót inwestycyjny.:::h. w Tar
nopolu o 140 osób. wskLl;tek zwolnień z ro 

Berlin noty większe 69.35 - 70.05, 110'ty 
drobne 68.35 - 69.05. wypla~ na War
szawę 69.42 - 69.78. na Kalowke i Po
znań 69.52 - 69.88. Praga 562. Wiedeń 
czeki 117.05 - 117.55. banknoty 117.20 -
118.20, Gdańsk 86.27 - 86.48, wwłaty na 
Warszawę 85.77 - 85.98- Londvn za 1 f. 
sit. 29.00. Suk ie wieczorowe. 
Zagraniczny rynek pieniętny i lowarowy 

Londyn. Nowy Jork 4.84 3/4, Iiolumdja 
12.04 'lpól, francja 116.37. Belg.ja 100. Wlo 
chy 122.75, Niemcy 20.37. Szwajcaria 
25.17, Danja 19.60. Szwecja 18.10. Norwe
g'j,a 23.80, Helsingfors 192.25. Praga 163.62. 

Paryż. LondYlll 115.80. Nowy JorK 
23.915. 

Gdańsk. Nolowania w gUJldenacl1 gdań
ski ch: 100 mofych polskich 86.27 - 86.48, 
czek na Londyn 25.20 1/4. telegraficwe 
wytpłaty na Londyn 25.20 3/4. na Berl'n 
123.620 - 123.930. na Warszawę 85.77 --
85.98. 

Zurych. Paryż 22, Londyn 25.17 i pól. 
Nowy Jork 5.19.1, Berd';n 1.23.7, \Vledeit 
73.15. Warszawa 85, Budapes~ 0.72.7, 

Mniejszy dekolt u góry - klosze u dołu. 
Do karnawalu w.prawdzie jeszcze da

leko, ale już nadszedł 'Sezon, jeśli nIe wiell~ 
kich bal6w i przyjęć. 'to w ka'żdYI11 razie 
dancingów i .. czarnych kaw" i trzeba po
myśleć o strojnej sukience. , 

Tegoroczna moda na sukI'Jie wieczorQ
we laska'wsza jesf, niż w roku poprzed
nim. Zniknę;ly skromne, obc'Jste fulerallki, 
a na ich miejsce przyszły bogate, powie
Wlne sukienki strojne w koronki i mieniąCe 
s';:ę hafty. 

Wieczorowe sukienki, od g6ry jak da'll 
niej obcisłe i bez rękawów. rozszerzają 
się w duży ucloche" niżej stanu. Zdobne s" 
w kloszowe falbany z koronki. lub gazy 
jedwabneJ haftowanej perełkami. albo ma 
lowanęj. 

D~kolt w tym roku robi s~ę o wieJe 

mniej.szy, modne są nawet suknie Dod szy
ję, ale za lo spódniczka znów utradta kU
ka centymetrów. a szerokość jej zwiększa 
jeszcze wra:ienie krótkości. 

Pantofe1ki do sukien w;eczorowyoh 
zmieniły trochę kszta,lt: wa"skie i wydłu
żone noski ustąpity miejsca krótkim, bar
dw do dawnych "amerykam.6w" zbliżo
nym. Lak;erki są zupeJnie niemodne, jedy
nie czół,enka z lamy złotej, białej lub ko' 
lorowej do sukni dobranej. 

Pończoszki od półtora roku już trwa-, 
ją wiernie przy modzie, nie z.mieniają:c ko-' 
loru. Modn.e są jak dawniej c:eliste. rdza-~ 
we. te ostatnie na'wet od cielisty;ch ba~-l 
dziej, popielate, jasno migdalowe Dvle ftlet 
ciemne lub czarne. 
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Dol{qd pójdziem9 wieczorem. Radjokącik 

na środę, dnia 28 października. 

Rzym (425) godz. 20.40: Konce1'lt ~ 
ka,!.no-muzyczny. 

Wiedetl (530) godz. 20: "Wy1kszfa.fce·. 
ni ludzie", wodewil w trzech akfa,ch Vic
tora Leo'na. 

MUZEUM MIEJSKIE ('PIołrkowskl 9ll. DzIały: 
efnogranezno-błstoryC7'y I J)rzyroCtr·~zy. 

. ~twarł. -:odztennJe od to (Jo 14 I t6 do '19. 
POLSKA V. M. C. A. (Plot " ~" :~b 1<1)) C7.vtelnła 
pism I 1>lblJofeh ofwarta eocfzTennte oCf ~ .. Ti".. r 
wle.::z~!'. _... . 

TOW.\RZVSTWO .. \VlEDZA -, tlt Plolrf{owsf(a 
Nr. 103. CzytelnIa- olsm (łosfeona (Ila wszysł. 
rdcli od godz. 5 do 8 codzIennIe. 

CZVTElNI' TOW. PRZY.JAClót rRANC." (PIotr 
I{owska' 103l otwarła to(fzlennre o" ~o(Jz. ~ 
(łn Ił wleC7. ~ w:vfałklem ~wlał I olafk~w. 

MIE.JSKA OAlERJA SZTUKI, Park Im Slenkle. 
wlcza. Wystawa malarstwa, rzetby I grafikI. 
Czytelnia! audycje radjofonlczne. Otwarta 0:1 
godz. 10 rano do 23 wlecz. 

--;-:--, 

.. ApOtJt)" - "W sidłach człowieka 
elektrycznego" , 

pacz. przedstawIeń o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 

"Casłno" - "Kultura ciała". 
. Pocz. prze<Jstawleti o godz. S, 7.30 I 10 wlec!. 

"Czary" - "Scaramouche", 
Pacz. prze(Jsławfeń o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz. 

Dom Ludowv Credo Tragedja w Lourdes 
Pacz. prze(fsławfed o radz. 1. I g wlecz. 

Orand-T(jno - "Nocna eskapada", 
Pocz. o godz. S, 7 l 9 wlecz. 

"Luna" "Kobieta o nieczystem sumieniu" 
Pocz. przedstawIeń o g. 5.30. 7.30 I 9.3U wlecz. 

MlcJ~ 'J ' {(;l1pm;:lłnł}'r~f O.;,,-viMn .... Jv -
"Portier hotelu A tlantic". 

Pocz. przedstawień o godz. S, 7. 9 wlecz. 

"Nowości" "Rosiła, śpiewaczka ulicy." 
Pocz. przedstawień o godz. 5,-7 I 9.15. 

"Odeon" - "Przemytnicy" 
Pocz. przedstawień o godz. 4. 6. 8 I lO wlec!. 

"Reduta" - "Dziewice Wschodu" 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7.30 I 10 wlecz. 

ResurC::1 - .. Taniec motyla" 
(Na zgliszczach miłości). 

Pocz. przedstawień o godz. 7 I 9 wlecz. 

Sp6łdzielnia Pracowników Państwowych . 
"Od kobiety do kobiety." 

Pocz. przedstawlel'l o godz. 5.30. 7.15 I 9 wlecz. 

Teatr Mtelsld - "Nowi Panowie", 
Początek a godz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Hiszpańska mucha", 

Początek q godz. 8.15. 

Rerlin (550) godz. 20,30: Wieczór lek
bej muzyki. 

Frankfurt (470) godz. 20,30-21,30:
PnccinJ. wyjątki z oper Tosca, Madame 
Butterfly, H Caharro i Bohema. 

Zurych (515) godz. 20,30: "Boska sp'ra 
wied1i'Wość" dramat w jednym akc-ie. 

Iiambmg (395) godz. 20: ,.Doln Juan", 
opera w trzech aktach Webera. 

Mona>Chjum (485) godz. 19,30 : "W Dolny 
slrzelec" O'pera w trzech aktach Webera. 

Paryż (1750) godz. 21,30: Konoer'f. 
Praga (570) godz. 19,30: l Jroczyslv 

koncerlt czesbej Hiha,rmonJi. 

Czytajcie 

"Kurjer Łódzki" 

MN. 4'; H' 

. Szkoła tańca 
w. Lipińskiego EwanJ;!ieli~ 

By cię nie bolała głowa, w listopadzie będą uruchomione 3 grupy: 
dla inteligencji pracującej, dla ' młodzieży 

Pij tylko PERŁOWA szkolnej, oraz "KURSY ROBOTNICZE" 
Herbatę Zapisy codziennie. 

I .. Bm.·Em; ...... 44.IWMR~~ .......... 

Piecyki i kuehenk' 
przenośne, kaflowo

szamotowe. 
B-ela 

Koimłiisey 
Główna 51 . 

.... ~ ............................ ____ .. __ .. .m ____ .... ___________ ... __ I ............ ____ .. __ ................... $ • 

Jesień, w Warsza'w·ie • . 

Piękna po~oda, która zawitała po przymrozkach, sprawiła, ze znowu ławeczki i krzesła w Alejach Ujazdowskich są zajęte 
przez ludzi, którzy nawet w obecnych ciężkich czasach mogą sobie pozwolić na kilkagodzinne "dolce far niente". 

--
Cena prenumera'ty: 

J tod~1 miesięcz.nie - at 3.50 
Dla robotników. - _ 2.70 
!'I. prowincii • •• 5.00 
Zagranicą ' . - - - - .. 7.00 I 

,.lódzl Ecbo Wiecz." ł .,Kurier tódzki" łą[mie zł. 1.50 'I 
t Odnoszenie do domu 30 gr. 

• 
Wydawnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne", 

Wyd. Jau St:vpułko.wskL 

Ceny ogło5Zeii: 
Przed tekstem I w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy l-tamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem • 25. •• • • • 4 

Nekrologi 25 • •• • • • 4 • 
Komunikaty • • 25 • •• • • • 4 
Zwyczajne. • • 6 '0 _. • • • 10 • 
Drcbne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 Itr. ta wyraz - naTmnIejszc o~loszenie 50 groszy. 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego "Kuri ·~r Łódzki" 
ul Zawadzka Nr. ~ 

---~._'"._----------

Ogłoszenia zamiejscowe o 50. proc. droUI. 

\ 

Zagraniczne 0 , 100 procent d~otei, . 
Za ter~inoW'i druk ogłoszeA. komunikat6w ofial 

..Jministracja nie odpo ..... iada. 
Artykuły nadesł'Ule bez oznaczenia honorarjum uwa· 

tane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych lak l odjl':uconycb redak 

clił nie zwraca. 

Za redakcję i wyo"wnictwo odpowiada: 
Wladll$Ja:pJ .lJlato wsJt,lv 


